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Z dniem 8. lipca redakcja, admi
n istracja  i ekspedycja dziennika „K raj“ 
przeniesioną zostaje z ulicy Mikołajskiej 
N. 435 do domu p rz j u licj Bogackiej 
N. 256 naprzeciw nowo-budowanjch do
mów banku parcelacyjnego.

Sprostowanie.
W e wczorajszym numerze naszego 

dziennika, t. j. z dnia Igo lipca b. r., 
z winy zecera i korrektora wkradł się 
błąd jednego w jrazu w artykule wstę
pnym, w ustępie 6tym a w Iszym wier
szu 3go łam u, u góry; gdzie zamiast: 
stanowisko autonomiczne, stoi: „Stanowi
sko centralistyczne.14

Czytać więc należy:
Widzimy dalej, że w koniecznej konse- 

kwencyi, stanowisko autonomiczne jest dla 
nas na teraz właściwem i najsnadniej zy
skuje nam sprzymierzeńców.

Sądzimy, że z tego co to twierdzenie 
poprzedza i co po niem następuje w o- 
wym artykule, każdy z naszych czytelni
ków dostrzegł ten błąd od razu i nie 
czekając niniejszego sprostowania, popra
wił go w swej myśli jak należy.

Kraków I lipca.
Przyznajemy się otwarcie, że pomimo 

całej konstytucyjności naszej, lamenta 
dzienników centi«distycznych nad niekon- 
stytucyjnośeią ostatniej zmiany w minister
stwie, nie powinny nam się niepodobać. 
P rasa centralistyczna głuchą zawsze była, 
ile razy dzienniki galicyjskie dowodziły, 
ie  postępowanie rządu, względne w je 
dnym lub w drugim punkcie, narusza 
istniejącą konstytucję. Zdawało się jako
by konstytueya w Austryi była tylko in
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usam centralistów; że naruszyć ją  można 
tylko na ich niekorzyść, a wszelkie jej na
ginanie na ich korzyść jest tylko prawi
dłowym jej rozwojem. Daremne były 
wszelkie demonstracye dzienników fede- 
ralistycznych i autonomicznych, że tylko 
jedno stronnictwo w Austryi korzysta 
z konstytucyi; że dla innych stronnictw, 
dla niecentralistów jest ona nieraz martwą 
tylko literą: prasa centralistyczna sławiła 
ją  unisono, dopóki wszystko szło podług 
jej myśli.

Pierwszy to raz dopiero, po tak dłu
gim czasie, i ona zarzuty podnosi, mówiąc: 
„że konstytueya austryacka więcej na pa
pierze aniżeli w praktyce istnieje.44

W istocie, gdzie zmiany ministerstwa 
mają miejsce podczas feryi parlamentu, 
bez wpływu reprezentacyi państwowój, a 
n aw et— jak utrzymują sami centraliści — 
„wbrew jawnemu i niewątpliwemu uspo
sobieniu parlamentu", tam konstytucja 
nie weszła jeszcze w życie.

Ale to nas nie trwoży bynajmniej. Nie 
ma w tem nic złego, że konstytueya au
stryacka znajduje się jeszcze w stadyum 
chaosu, że przechodzi jeszcze przez różne 
stopnie przeobrażeń i że ci, którzy ją  wi
dzą niedoskonałą, a których z tego po
wodu ultra-centraliści za n i e w i e r n o -  
k o n s t y t u c y j n y c h  uważają, nie po
trzebują jeszcze tracić nadziei zaprowa
dzenia jej zmian.

Ponieważ więc dzisiejsza p i s a n a  
konstytucja niezadowalnia w równej mie
rze potrzeb wszystkich narodowości w 
skład państwa wchodzących; ponieważ 
ona ustanawia przewagę jednego żywiołu 
narodowego nad wszystkie inne, dążąc 
do ustalenia hegemonii niemieckiej w Au- 
strji, dlatego nie skarżymy się wcale na 
ten objaw niekonstytucyjności, który w

prasie centralistycznej tak ostre wywołał 
zarzuty; dlatego nie potrzebuje nas wiele 
przestraszać, że w Austryi jeszcze wola 
monarchy więcej waży aniżeli litera tej 
dzisiejszej, zkądinąd prowizorycznej tylko 
konstytucyi. Bo kiedy od wiernokonsty- 
tucyjności ultra - centralistów dziś już na 
pewno nie mamy się niczego do spodziewa
nia, to oczywista, że możemy tylko budo
wać nadzieje na niekonstytucyjności czyn
ników silniejszych, takich, jakim jest ko
rona.

Dzieło ukonstytuowania Austryi, pro
ces prawno-polityczny wewnętrznego jej 
uorganizowania jeszcze nie jest skończo
ny; rok 1877, jak  wiadomo, ma wprowa
dzić rewizyę dzisiejszej konstytucyi, i 
każdy fakt który wykazuje jej dotychcza
sowe nieustalenie się jeszcze, każdy fakt, 
który wykazuje jej chwiejność, jest no
wym materyałem do spożytkowania gdy 
przyjdzie czas rekonstytucyi Austryi w ro
ku 1877.

Aż do tego roku walka żywiołów 
anti-centralistycznych widocznie ustać nie 
może, opozycya ich przeciw dzisiejszemu 
ustrojowi rzeczy trwać musi. Chociaż 
apatya ogarnia umysły, chociaż ludność 
obojętnieje na widok daremnych i bez
owocnych na pozór zapasów, to niemniej 
przeto każdy, dalej w przyszłość patrzący, 
walki tej lekceważyć nie może. Przez nią 
bowiem tylko opozycya liberalna utrzy
mać może ciągłość swych prac i w chwili 
rewizyi konstytucyi dojść do swych celów.

Daremnie, zdaje się, centraliści po
wtarzać będą swe dotychczasowe, a obe
cnie przez ostatnią zmianę ministerstwa 
tak wyraźnie zakwestyonowane hasło: 
„ w i e r n o k o n s t y t u c y j n o ś ć “, jeżeli 
opozycya pozostanie przy swojem, które 
w miarę, jak  się do roku 1877 zbliżamy,

coraz większej nabiera w agi, a hasłem 
tem jest: r e k o n s ty tu c y a  A u s try i,

( U s t a w ą  dla królestwa Galicyi i Lodo 
roeryi z wielkiem księstwem Krakowskiem zmie
niająca postanowienia §§. $3. ust. gra. z  12, 
sierpnia 1866):

Zgodnie a uchwałą sejmu mojego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem kr&« 
kowskiem rozporządzam :

Art. I .
§. 99. ustawy gminnój z  dnia 12. sierpnia 

1866 r. do 1. 19. Dz. u. kr. w dotychezasowem 
brzmieniu, zostaje uchylonym , i ma brzmieć, 
j a k  następuje:

Z a t w i e r d z e n i e  p r z e z  r a d ę  
p o w i a t o w ą .

D o Spraw, w których uchwały rady grain 
nój muszą być przedkładane Radzie powiatowój 
do zatwierdzenia, należą prócz spraw wymie
nionych w §§. 2, 4, 80, 85 i 95 także nastę
pujące :

a) pozbywanie, zamiana, przeistaczanie, za
stawianie lub stałe obciążanie rzeczy, na- 
laźąeój do zakładowego majątku, lub do
bra  gminy, albo jój zakładów;

b) zaciąganie pożyczki lub przyjmowanie zo
bowiązania, łącznie z długami już istnie- 
jącemi przewyższa rocznie dochody gminy, 
a  względnie zakładów gminnych;

e j  nabytki i przedsiębiorstwa, nienależące d 
zwykłego zarządu, jeżeli dla pokrycia wy 
nikającego ztąd wydatku, potrzeba zae 
goąć  pożyczkę lub obciążyć gminę r  
kładami;

d) wydzierżawianie lub wynajdyw anie  
dłuższy czas niż lat sześć , lub w 
sposób, niż przez publiczną licytacyę 
więcej ofiarującemu.

e) opuszczanie czynszu najmu łub dzierżą 
w części lub całości.

A U  II.
W ykonanie  tój ustawy polecam moje 

ministrowi spraw wewnętrznych.
S chonbrunn , dnia 17. Czerwca 1874.

Franciszek Józef  m, p.
Auersperg m. p.

( U s t a w a  dla królestwa Galicyi i Lod< 
meryi z wielkiem księstwem Krakowski"’"

Część literacka
■w ca.s;ioz3i.3a.ils:az*Btt"c«r£e.

W  dzienniku politycznym część literacka jest 
z konieczności drugorzędną ; w naszych jednak 
stosunkach w obec publiczności dosyć zoboję- 
tniałój na sp-awy piśmiennictwa, w obec sta 
gnacyi wydawniczćj, w obec zupełnego braku  
pism literaturze poświęconych, w obec rozló- 
źniającyeh się coraz burdziój węzłów, jakie  
piśmiennictwo narodowe w różnych dzielnicach 
.Polski w jed n ę  organiczną ea łrść  łączyć po 
winny, w obec wreszcie zalewąjącój nas powo
dzi książek i pubhkacyj belletrystycznych za 
granicznyeh, lekceważoną być nie może i nie 
powinna. Dlatego najusiiniejszóm będzie naszetn 
staraniem, ażeby i ten dział dziennika mający 
być organem sprawozdawczym z tego, co się 
dzieje na polu umysłowój i duchowój pracy, 
na  któróra dzisiaj wiócój niż na innych, okoli 
czności pracować nam i być czynnymi pozwa
lają, spełoił swoje zadanie i stał się prawdzi 
wie pożytecznym dia czytającego ogółu.

W literackiój części dziennika reprezento
wane bywają z literatury szezegóbićj belletry- 
s tyka  i k ry ty k a ;  obie chociaż różnymi sposo 
bami, jedna pośrednio a druga bezpośrednio, 
mogą i powinny przynieść pożytek, dążyć do 
rozjaśoienia i rozszerzania między publiczno
ścią tych pojęć, które dla jój społecznego b y 
tu, godności narodowój i moralnego porządku 
przyczyniać się i zbawienne być zd o b ją .  Nie 
wyłączając przeto bynajtnnój z tego działu li 
teratury pięknój i owszem uznając zupełnie 

słość jój wpływu, k tóry szczcgólniój za 
?za swojój powabnój i dla całego ogółu 
'pnej formie, robić będziemy w niój ty! 

ouieczne ograniczenia, które z natury 
w ogóle i z charakteru naszego pi 

vać jsteśmy pewni, że i

czytelnicy nasi zgodzą się na  to, że pismo co
dzienne, sprawom politycznym i spółecznym 
głównie poświęcone, a przyiem jak każdy dzien
nik podobny efemerycZnóm życiem żyjące, i 
spełniające całe niemal swe przeznaczenie w 
przeciągu jednój doby, od wyjścia jednego nu 
meru do wyjścia drugiego, nie powinno się ob 
ciążać balastem zbyt długich prac literackich, 
obszernych np. parotoroowych powieści, które- 
by nużyły i na próbę wystawiały cierpliwość 
czytelników. Również i w tóm można się spo
dziewać przyznania przysfusznośei, że część li 
te racka  każdego dziennika, aż by nie zostawa
ła  w sprzeczności z głównymi jego działami, 
musi być ożywiona temiż samenoi dążnościami 
społecznemi i politycznemi, które stanowią wy- 
zn in ie  wiary dziennika. Co do wyboru pomię 
dzy m suw ającem i się pracami dziennik wier 
ny swojemu charakterowi zawsze chętniój przyj 
mować powinien takie, które przedmiotem lub 
opracowaniem bliższy mają związek z chwilą 
bieżącą, które zostają w związku z iaką  kwe 
styą w danój i Uwili poruszającą ogół, lub z a 
sługującą na to, ażeby na nią właśnie w tym 
czasie uwaga ogółu zwróconą została.

Drugie a może jeszcze ważniejsze zadanie 
dziennika w dziale literackim stanowi zdawa 
nie sprawy z ruchu I teraekiego i u trzymywa 
nia czytelników w cięgłój o niój wiadomości, 
oraz wypowiadania swego zdania o utworach 
literatu-y i objawiających się w literaturze 
kierunkach.

W szystko to da się objąć ogólną nazwą 
krytyki, chociaż po części wkracza w zakres 
bieżących wiadomości literackich, zawierających 
proste tylko doniesienia o faktach z powstrzy
maniem się od wszelkiego lub z wyznaczeniem 
tylko pobieżnego sądu.

W-łaśriwóm więc zadaniem dziennika w 
dziale literackim jest k r y t y k a ,  k ry tyka  nif 
ogranit iająca się tylko do wybranych dzieł lu ’

utworów pewnego kó łka  pisarzy popierających 
cele i widoki stronnictwa lub odcienia r e p re 
zentowanego przez dziennik, lecz k ry tyka  o 
ile możności wolna od wszelkiego stronnicze
go eksluzywizmu, stawiająca sobie za cel nie 
adoracyę swoich a potępienie przeciwników, 
lecz przedewszystkiem postawienie czytelników 
au courant bieżących kierunków i objawów li 
teratury, wskazaniem im, co i dlaczego w tych 
kierunkach i objawach ze stanowiska zasad 
reprezentowanych przez dziennik wydaje się 
zdrowem i poźądanóm, a co chorobłiwóm i 
oit-bezpieeznćm.

Ogromna trudność tego zadania je s t  już  na 
pierwszy rzut oka widoczną a trzeba  wyznać, 
że trudność tę powiększają niezmiernie draźli- 
wości i względy osobiste, nieuniknione w spo- 
łecz* ó s tw ie , które  w k iy tyce  widzi ty lko re
klamę jeśli chwali a paszkwil jeżeli gan i ,  ż a 
dnego zaś po za pochwałą lub naganą nie zdaje 
się przyznawać jej zadania. Nie ma innego 
sposobu na obejście tój trudności oprócz pił  ̂
no w an ia , aby k ry tyka  w dzienniku by ła  jak 
mjmniój reklam ą i j a k  najmniój paszkwilem, 
żeby nie myślała zupełnie o sprawienia przy
jemności lub nieprzyjemności autorowi lecz o 
przyniesieniu korzyści piśmiennictwu i czytel
nikom. Pierwszymi i nieodzownymi do tego 
warunkami są godność formy i gruntowność, 
wypowiadanie poważne zdań umotywowanych 
wyrzeczenie się zupełna tak  panegiryków jak  
szvkany, pamiętanie o tó m , że zadaniem kry  
tyki nie jest rozsegregowanie utworów literac 
kich na dobre i złe rredług widzimisię recen
zenta , k tóry nie sądzi się obowiązanym zda- 
wrć przed nikim sprawy z tego na czóm opie 
ra swe wyroki, ale wykazanie w każdym utwo
rze co jest dobrem .a co niewłaściwem i c h y - ! 
hionem, prostowania smaku publicznego, j-źali j 

— jak się częstofe A zdarza — w choro-: 
ych objawach liters ■ znajduje u p o d o b a - '

n ie ,  oraz doprowadzanie go do świadome 
podstaw i przyczyn jego instynktownych z. 
czaj, niekiedy przecież bardzo trafnych są 

T ak a  k ry tyka  nie ograniczona jedynie 
literatury krajowój, ale obejmująca także 
ważniejsze objawy i ogólny ruch literatury 
granicznój, tych mianowicie piśmiennictw, fct 
pod względem swego rozwoju stoją naj 
oraz k tórych  znajomość w kraju  z jaku 
wiek powodów najbardziój jest rozpowszec 
na, — tak a  kry tyka , o ile podobna, systei 
cznie wyczerpująca swój przedmiot a d> 
przewagę temu czera w kraju najbardziój 
roują się umysły, stanowić powinna część 
ważniejszą działu literackiego dziennika. W 
sunku do własnój literatury popierać ona wi 
normalny rozwój każdój jój g a łęz i , p rzest 
gając przeciwko wybujaniu jednych z krzy* 
drugich, — w stosunku do obcój czuwać 
w inna , aby duch narodowy nia odd ł  się 
warunkowo w służbę obcego sobie ducha, 
nie przyjmował od cudzoziemców niewł- 
wych sob ie ,  szkodliwych i zwichniętych 
ranków. Zamiast często stawianego pvts 
jakiój literatury zagrani znój czerpać «in 
głównie pokarm umysłowy, jakiój lite’ 
dozwolić najszerszego wpływu na na
tyka  powinna postawić sobie i pr?. 
zwuązać pytanie: co z jakiój liter- 
kim yrzględem i dlaczego może 
poźytecznem a co niebezpiecznen- 

Oto jest w najkrótszym zarysie 
jęcie o dziale literackim w dzienniku 
naszóm naturalnie uczynimy pod tym 
tyle tylko, ria ile nam siły nasze i 
oraz moialne współdziałanie cz-b 
zwoli', ten ki* ruro-k j-dnakżo  r 
dzietny na wzgh d.zie i 
ne wszelkie usiłowa- ‘ v 
j a k  najiu 7 ■ •



K R A J  z c z w a r tk u  2 lip c a

• • s  L1 u s-m z 12 t o r a ,  w reszc ie  w y so k i ,  s tanow isko  ja k ie  on
.eiiiająca pos tanow ien ia  &. 51. • g  za jm ow ał za  rząd ó w  L u d w ik a  F i l ip a  i c iąg ła

rpn ia  I s ’ i )  m oiego k ró le s tw a  d o tychczasow a jego łączność  z synam i tegoż
Zgodo uchw ałą  s.eJ księs tw em  K ra-  wszystko to n iepozw ala ło  p rzypuszczać ,  że p.

alioyi i L o d o m e ry i  z w ielk icm  k s ię s tw e m * .  u J t&hyet k ie d y k o lw iek  w życ iu  zasady  rno-
ow skiem  pos tanaw iam . I narehiczno opuści a s tau ie  p o d  rep u b lik ań sk im

i '  z dn ia  12 s i e rp n i a ' s z t a n d a re m .  Je d n a k ż e  t a k  się sta ło ,  * f a k t  ten  
§• 51.H s taw y  ■ sowem t o  tyle  w i ę c e j  j e s t  w ażnym  że a u to r  j e g o  nie

w s tę p n y m  ar tyku le ,  żarliw ie o s trzegając  ludność 
p rzed  w ęd ró w k ą  za  A ’lan ty k ,  choć me bada ,  
m a  sie rozum ieć ,  w łaśc .w ego i ważniejszego, 
iak iśm y  w ykazali ,  p o w o d u  tćj e m ig ra c j i .

Z  innych  s tron  N iem iec  n ie m a  żadnych  
w iadom ości ważniejszych, o p r ó c z  pogłosk i  po- 
wsta łćj w B aw ary i,  że B .sm a rk  d o rad z a ł  kró-

' . t t   • »-*r«r» 17a ł n o*ni

im tylko przydać mogło. Przecież należałoby więećji 
dbać o drzewa w mieście, szczególniśj o takie, jak ie  
widziało się przy klasztorze zwierzynieckim a na 
które setki lat czekać potrzeba!

Poradnik przemysłowo rolniczy, wychodzący w  
Krakowie, nr. 5 zawiera: Znakomite dziełko. Środki  
ratunku. Jeszcze  o gorzelnictwie. Policja budownicza.

.r a m ie n iu  z o s t a j e  u c h y l o n y m  i m a  b r z m i e o j a  Jes  ° z k  t i 0  t e m  w s z y s c y  w i e d z ą ,  p o s ia d a ją  in n i  p a n u j ą c y  w  c e s a r s t w m  . | jakicb (iadał„ miasto Żydaczów honoro-
iBBtępuje: o R1 J e s t  to  wTęc ze sfrony p .  de  M o n t a l iv e t  t a k i e  c k im .  A l e  ta  p o £ o . k *  n ie  * e  oby% J L t w o . . P .  S e h .C e r  b y ł w latach 1 8 7 0  i

g a m e  wyraźno i o t w a r t e  u z n a c i e  ż e  w o b e c n ć j  o w e  p r a w a  « t a m u i  a p r u sk im  w p ł y w o m  1 8 7 1  starostą w Zydaczowie a zaszczyt, który go te-
c h w i l i  l e p s z ą  jest we F r a n c j i  rzeczp o sp o lita  k t ó r e  b y n a j m n  J . J i  p ;d z i e  pora raz spotyka, je st  objawem sympatji,  jaką sobie  umiał  
an iż e l i  m o n a r c h j a  O r l e a n ó w ,  j a k  to  j u ż  u c z y n i l i  d r o g i  d o  M o n a c h j u m  a g  y  P > P . zjednać poeczss swego w tóm mieście urzędowania,
pp  T h R r s ,  D u f a u r e  i t y l u  i n n y c h  z  t e g o ż  co U o s o w n a , t o m e  p «  o t ć m  V arT zo Z c h i i l *  u d an ia  „Opieki narodowćj* pozostanie

" < s » r K s *  . o  * « >  — ^^  J „ i -  ; „ ,,, nłr, M t n n .  t.ru k r (

W ł a d z a
w51.

n a c z e l n i k ó w  g m i n y  
o g ó l n o ś c i .

N acze ln ik  gm iny  kieru je  czynnośc iam i zwierz 
ń inośc i gm innej i nadzo ru je  takow e.

\ s e s so ro w ie  lub p rzysiężm  w inni są  Ba° z° 
oikowi pom oc w u rzędow an iu ,  i m a ją  w ed ług  
je -o  za rządzen ia  i p o d  jego odpow iedzia lnością  
w y k o n y w a ć  czynności,  k tó re  im  PoruczJ -  J .
żeli d la  ja k ie jk o lw iek  przeszkody
u r z ę d u je ,  w szys tk ie  jego p ra w a  i  obow iązki 
p rz e c h o d z ą  n a  jego  zas tępcę .

W  razie, jeżeliby ani nacze ln ik  g  y> 
tego za s tę p ca  u rzędow ać nie m o g l i , zas tępu je  
ich  n a  „czas p rze szk o d y  najs ta rszy  w iekiem
a s e sso r  lub  p rzys ifżny .

Art .  11.
W y k o n a n ie  tćj ustaw y po lecam  m o je m u  m i

n is trow i sp raw  w ew nętrznych .
S ch o n b ru n n  dn ia  17. czerw ca  1884. 

F ra n c isz e k  Jó z e f  m. p .
A u  e r  s p  e r g  m. p.

(U  s t a w a dla królestwa G alicy i i Lodomeryi 
b wielkiem
ca postanow ienia  §. /O. u. gm. z v
1866 i §• 22 u s t  o rep r .  pow. z dn ia  lzig

G alicy i  i L o d o m e ry i  z wielkiem księs tw em  K ra
ko w sk ie m  ro zp o rzą d zam .

Art .  I. .
8 70  ustaw y gm innćj z dn ia  12go s ie rpn ia  

1866 1. 19 dz. ust. k ra j .  w dotychczasow ym  
brzm ieniu  zostaje  uchy lonym  i m a b rzm ieć  j a k  
n as tępu je :  ^

B u d ż e t  i r a c h u n k i  r o c z n e .  
N acze ln ik  gm iny  winien corocznie  u łoźye 

bu d że t  gm iny  i zak ład ó w  gm innych ,  n a  n a 
s tępny  ro k  adm in is tracy jny .  v.

R a d a  m a  ten  budże t  uchw alić  najpoźm ć] 
n a  miesiąc przed  rozpoczęc iem  roku .

R a ch u n k i  z p rzychodów  i w y d a tk ó w  gmi y 
i zak ładów  gm in n y ch ,  w inien nacze ln ik  naj- 
późnićj w dw a miesiące po up ły w ie  r o k u  a d 
m inis tracy jnego  p rzed łożyć  radz ie  do rozpo  
m an ia  i zała tw iania.

T a k  budże t  j a k o  i r a c h u n k i  roczne ,  zam m  
dzie do rozpoznan ia  p rzedstaw ione  zostaną, 
tme być  poprzednio  najm nić j p rzez  aw a  y- 

ui* aiiizone do p rze jrzen ia  przez  ozłon- 
r gminy, ty c h  zaś spostrzeżenia  b ędą  przy  
poznaniu wzięte pod  rozwagę.
G d y b y  r a d a  g m in n a  nie wstawiła^ w swoj 
lżet n a leż y to śc i , k tó re  gm ina  uiścić je s t  
) wiązaną, bądź  n a  m ocy  ustaw y, bądz  na  
my w yroku  lub dok u m e n tu  m ającego  w edle 
aw m oc eg z e k u c y jn ą ,  m a  r a d a  pow ia tow a 
awo i obow iązek  wstawić te  należytości 
budże t gm inny  i na łożyć  n a  ich  pok rycie  

idatki do podatków .
Art. II.

S. 22. ustaw y o rep rezen tac ji  pow iatow ej z 
nia 12 s ie rpnia 18G6 r. 1. 21 D .  u. k . w do 
echczasow em  brzm ieniu  zostaje  uchy lonym , i 

b rzm ieć  jak  nas tęp u je :
§. 22.

R a d a  pow iatowa o b rad u je  i uch w a la  we 
-v s tk ich  sp ra w sć h  ek o n o m icz n y ch  powiatu , 

Je ż ą c y c h  do zw ykłego  z a rz ą d u  m a ją tk iem  
J o  niej należy rozpoznaw an ie  i u s tanow ie

W ięk szo ść  usiłu je  kon ieczn ie  obalić  w niosek  
Kaź. P ó r ie r  pom im o silnći zw o lenn ików  jego k o n i k a  BOtOCZna I TOZmaitOŚCi.obrony, m ianow icie przez znanego ze swćj wy- V

J  ' n  X  1______1______- Wi /1 -TOf*  W «7 , f t kŻ f l  i
ooro n y ,  m -au u w iu o  i
m ow y profesora  L abou laye .  W id z ą c  w szakże !  
dosyć t ru d n e  z tąd  w y jśc ie ,  p rzec iw nicy  tego 
w niosku  chw yta ją  się zw y k łeg o  sposobu  t ł u 
mienia sp raw y  przez jć j  odroczenie .  A g itu ją  
w ięc kw es t ję  o d roczen ia  wszystk iego  do p a ź 
dziern ika,  pod  pozorem  że tym czasem  należy 
w yłącznie  za jm ow ać  się budże tem , bom u e n e r 
gicznie sprzeciw ią  się p. D ufau re .  Ale te z 
ty c h  dyskussy i  w n iosku ją  n iek tó rzy  ja k o b y  one 
m iały  być  zapow iedz ią  że zg rom adzen ia  m yś i 
o zaw ieszeniu  sw ych  ob rad ,  i to  ju ż  w p o c z ą 
tk a ch  lipca.  .. .

J e d n y m  z fak tów  k tó re  dzis we F ra n c j i  w ie 
le rob ią  ro zg ło su  jest o pó r  m in is te rs tw a p rze 
ciwko p ropagandz ie  s t ro n n ic tw a  bon sp a r ty s tó w .  
N a tu ra ln a  rzeczą  że p. R o u h e r  p r ó b o w a ł ,  a z 
n im  wielu innoych  tegoż s tro n n ic tw a  deputatów , 
opór  te n  jeś l i  n ie w s trzy m a ć  to przyna jm nie j  
os łab ić : ale p rzeds taw ien ia  ro b io n e  w tćj m ie 
rze  o b ec n em u  m in is tro w i ,  p. F o u y to n , meo 
n iosły  żadnego  przez  pe ten tów  rezu lta tu .  U o- 
dziło zaś o pow strzym anie  rewizyi d o k o n y w a 
n y ch  przez po licyę po m ieszkan iach  ajentów  
b o n a p a r ty s to w s k ic h , ce lem  konfiskaty  Pi sm > 
b ro szu r  ‘i ryc in  ro z rzuconych  m iędzy  ludem  
aby  go z jednyw ać  do p rzy jęc ia  trzeciego  ce- 
sarstwa.

B o n a p a r ty śc i  j e d n a k  m im o oporu  ze s trony 
rządu  dz ia łać  n ie p rz a s ta ją , i j a k  w idzim y, we 
w szystk ich  o k r ę g a c h ,  w y b o rc zy c h  a obecnie 
rep rezen tencji  pozbaw ionych ,  postawili n a  k a n 
dyda tów  ludzi zau fanych  napoleońsk ie j  dyne 
stji. T a k  np. w  dep. N o rd  b. cesarsk iego  m i
n is tra  p. P in a rd ,  w Ca lw ados  b .  ces. p refek ta  
p. L e p ro v o s t  de L a u n a y ,  w R hone  b .  ces. p r e 
fek ta  i m in is tra  p. C hev reau  i podobn ież  w 
innych .

I S T i e i c o . o y -

środków utrzymania. Otóż z przyjemnością zaznacza
my na ttm m iejscu ,  że zawiązuje się nowe „Dobro
czynne towarzystwo* bez żadnej innćj nazwy i celu  
lecz jodynie ku zaopatrywaniu nieszczęśliwych w n ie 
zbędne potrzeby do życia  i wynajdywaniu odpowie

dniej pracy. . . n r
P o w s z e c h n e  w r a ż e n i e  —  pisze Gaz .  l w o w . —

sprawiła we L wow ie  wieść o upadku tutejszej firmy 
handlowej p. Rudolfa Schwarza. Niesp .dziewanie  
spadla U  wiadomość w sobotę (27  b m.) po p o łu 
dniu a po rogach ulic pojawiły się  plakaty donoszące  
„ i i  c. k, lwowski sąd krajowy rozpisuje konkurs do 
całego ruchomego i nieruchomego majątku p. Rudolfa  

Ogólne przesilenie finansowe zdaje się

Kraków, 1 lipca.
P r e z y d e n t e m  miasta Krakowa wybrany został  

wczoraj dr. Mikołaj Zyblikiewicz.
P o g r z e b  Maryi Rivoli  MeCenseffy odbędzie się  

jutro we czwartek o godz. 5 wieczorem.
K a s y n o ,  które dotąd mieściło się  w Krzyszto- 

forach na I piętrze, przenosi się dziś, jak się  do 
wiadujemy, do domu p. birchmayera.  ̂ i #

WCZOraj odbyło się ostatnie P r^ d .ta w ie m e  w “ powszechnie znanćj firmy
teatrze tutejszym w kursie letnim. _ W piątek wy y P ws LwowifJ od lat wielu. 
jeżdżą teatr do Tarnowa, gdzie  w nie zie _ P . j ' A ^ g  w ciągu bieżącego tygodnia urządzony
wszą reprezentacje. Przedstaw ień ,s .w  j I teatr letni a w naj-
poczną Się dopiero we wrześniu, k u «  .08  7 niedzielę to,w. wzajemnej pomocy artys,ów
liczyć się  zacznie od dnia 1 pazdzierniKa. i iterat5w da w nim widowisko sceniczne i urządzi

P . dr .  R a n n i ,  d o c . t  —  b « d . i e . i * . * .
wszechnicy, zaszczytnie z n a n y  ze swoich bad n 1 y  . J (.ić sie beda na otwarłem miejscu, 
stepów południowej Rossyi i limanów Czarnego S a m o b ó j s t w a  mnożą sie u nas coraz bardzićj
r z a ,  wyjechał tymi dniami do K rym u, zkąd się p j ^  djwiaduj etny sie z Gaz. L w ó w .,  że we Lwowie  
źnićj uda na Kaukaz, celem badan wyzszycbipas g . łudniu‘ strzelił  sobie w lewy bok w za-

S t o w a r z y s z e n i e  wzajemnśj pomocy lękodzie:In. e ‘samobójczym 1 6  letni uczeń szkół realnych
ków i przemysłowców w Krakowie , które my_ro jednakże śmiertelnie rannym. Da-

« — <* htT l 5 1 6 0  *  S M  sam ego « .  . W .  p * .  6 -* "»  
3 1 1  czlonkow. I k M  » > •  « » «  W  t 0  ‘ . ; f  „  , e „ i o , nl„ s , ,  p „ „ i ę d . ,  L . » » .
(mianowicie zwrot pozyczek 1 2 ,2 6 6  zła,,  w z ła d  y przejechany zosta ł ,  także w robotę jak.s
godniowe 1 3 0 1  zła.,  procenta od p°zy cze k 3 0 7  zł ^  wyrobnik, który się był na szynach
z wystawy rękodzielniczej 6 5 2  zła.,  dar rady r n m s t a  I n . jn a jo m y  Uo ą y
2 5 0  zła. i t. d.), rozchód zaś 1 5 ,1 4 5  (m ianow.ce  na o > 7  pogorzelców miasta Skolego prze-
nożyczki 1 2 ,7 9 0  zła.,  zapomogi w chorobie 8 7 0  zła. l«d “ L
lekarzom 4 6 0  zła .,  pogrzeby 2 9 0  zła. i t. p.). Clio ja a <erar/, dQ.a 3Q czerwca _  Wczoraj
rych członków było  razem 4 9 ,  z których 12  umar o J “ j ,lrzedstawienie am atorskie ,  z  którego  
a oprócz tego było  chorych 126  dzieci członkow. I " ; J znL o n y  na rzecz pierwszśj ochronki gór-

P o p i s y  s z k o l n e  jutro dnia 2 lipca p ,ze  pi p o d s t a w i e n i e  rozpoczęła jednoaktowz kome-
dniem  o d b ę d ą  się w następujących zakładach nauko J pio.rwćj mama*. Nie  chcemy zbytnio
wych krakowskich: W szkole ośmioklasowćj zenskićj d y j ^  P. .. ,  ^ , gadzono 0 przesade, lecz  tru-
na Podwalu pod przewodnictwem dyrektora semma- ^  „ bardzo dobrej grze

; rjum p. Józefczyka. —  W  s«kole żeńskiej miejs t j |  z  } Lepiej oddać tę rolę niełatwo
Ina Kazimierzu pod p r z e w o d n i c t w ^  ^ t k i .  Pani Sch. w roli

^  —    * jc z jc ie lą  semmarjum p. Stroki. —  Pop. łudmu z L nłkownikowśj i panu S- w roli marszałka, prawdzi
O brady biskupów  pruskich W F ałdzie  za--- szkole gimnastycznąj pod^przewodnictwem yre ora J  ̂ uznanie.

k o ń c z y ł y  s i e  w  t y m  r o k u  b a r d z o  s k r o m n i e ; semmarjum p. Józefczyka. |  odegraniu tćj komedyjki odśpiewała pani A.

Z i o i  k.tolicki^i, j .k  to miało m b i * .  Mtckn r-ay ko»=" ~ k .
\ • v  w s z e l k i c h  o b -

ałatw ianie ro cznych  rac h u n k ó w ,  o a “ ° ““ ie 
dochodów  i w y d a tk ó w  pow ia tu  i zak ładów

w ie co w y c h .
iy b y  rad a  pow iatow a nie w s taw iła  w  swoj 
st należytości,  k tó re  pow ia t  u iścić je s t  o- 
izany  b adź  n a  m o c y  ustaw y, bądz  n a  
- w y ro k u  lub d o k u m e n tu  m a jącego  wedle 
ff m oc eg z e k u c y jn ą ,  m a  w ydzia ł  k ra jow y 
j o  i obow iązek  wstawić te  należy tości w 
źet  powiatowy i na ło ży ć  n a  ich  p ok ryc ie  
atki do podatków ,
R.>k adm in is tracy jny  pow ia tu  za c z y n a  się 

yończy równocześn ie  z ro k ie m  adm im stra-  
ivm  państw a.
J ^  A rt. I I I .
W ykonanie tćj u staw y polecam  m o je m u  m i
rowi spraw  w ew nętrznych .

S ch o n b ru n n  dnia 17, cze rw ca  1 8 /4  
F ra n c isz e k  J ó z e f  m . p.

A u e r s p e r g  m„ p

a i l O S C I  jełEu im  1 * . ,
ubiegłym. B i s k u p i  s a m i  z a k a z a l i  w s z e l k i c h  o b 
j a w ó w  t e g o  r o d z a ju .  N i e k t ó r z y  c h c ą  w  t ć m  w i 
d z i e ć  d ą ż n o ś c i  e p i s k o p a t u  p r u s k ie g o  d o  p o je  
d n a n ia  s i ę  z r z ą d e m ,  a  w  d o w ó d  s w e g o  z d a n ia  
p r z y t a c z a j ą  d o ś ć  silnie* o b i e g a j ą c ą  p o g ł o s k ę ,  
ż e  o g ł o s z e n i e  l i s tu  p a s t e r s k ie g o  z o s t a ł o  o d ło -
źonóm  aż do odpow iedzi rz ą d u  n a  p ro p o zy c je  j o •. V A 'd z k i  J ó z e f . 12. Żed*ianow B ki Stan.
ugodow e, k tó re  m ia ł  m u  p o d a ć  ad m in is t ra to r  M. c hd . 1 1 , l ewekj Je„ y. 1 5 . Bie- 
b iskups tw a  fu ldeńsk iego  w  po rozum ien iu  z e ,  . * Wagik Stan j  7 . F ed ero w icz  T a d eu sz .

s w y m i  k o l e g a m i .  J a k i e  są  te  Pr “ P 0Z> ^ ® '  e p R - l l S  Wojtowicz Edward. 19 .  G a w łó w lg n .  20 .  Kłosz-  
w i a d o m o ;  tr u d n o  j e d n a k  u w ie r z y ć ,  z e b y  e p is  , r o .  j
k o p a t  p r u s k i  p o  p r o s tu  z r e z y g n o w a ł  z  w a  k i  kiew.cz b an. egzamin po wakacyach

\ k t f s z  £  » .  -  -
dom aga się o d  b isk u p ó w  ^ a u m s . ^ n a  ła sk ę  roku opuściło s z k o ły  ^  ^

U czn iów  wpisanych 46 ,  z tych otrzymali.  
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Cercha Ma- 

ksymiljan. 2. Pawlikowski Tad. 3. Czerny Maryan. 
4. Rozeublatt Henr. 5. Majewski Konrad.

Stopień pierwszy: 6. R ig usk i  Tad. 7. Schwarz
Kazimierz. 8. Gluziński Tadeusz. 9 . Brzezicki Ratal. 
10. Lgocki Henryk. 11. Steczko I*y<*or._12. Zyga

i  panna V .  parę pięKiiyuu ^
odezwały sie oklaski i obrzucono koncertautki wien-

K lasa I ,  oddział A. 1 ^ 7  b u k i e t a m i .  N a zakończen ie  odegrano jednoak-
Uczniów wpisanych 48 ,  z tych o ^ y m a l u  kom edvjkę p. n. „P  wystawie paryzkiej*, kto-
Stopień pierwszy z odznaczeniem. l .  Karlms zam ien iono  u!l prsiy8ło w ie  dramatyczne

Leon. 2.  Jasiński Gustaw. 3. Piotrowski Gustaw. J nie zrobia z owsa ryż u “ . W  roli Klary
Stopień pierwszy: ^ S e l i g m a n n  Lęom 6. mski ,  7  bardz0‘zasłużone zjednały pannie S.

Feliks.  6. Tetmajer W łodz .  7. bciborowsai i^az.
8.  Gołąbek P i  dr.  9.  Ścibor Frańe. 10 .  Urbański

a o iu a g a  e ię  UU. ---------
i n ie łaskę  rządu ,  a  w p rzec iw nym  raz ie  g rozi 
w ojną a outrance. Z  zestaw ien ia  różnych  a r ty 
ku łów  d z ien n ik a rsk ich ,  t a k  sp rzy ja jący ch  po

i • i . l i  III ro ł-r-nnn mA) o  niej n a l e ż y  r o z p o z n a w a n i e  1 u s t a n o w ię -  k u j b w d z i e n m k a r s k i c n ,  t a s  s p r z y t  
rocznego  b u d ż e t u ,  j a k o t e ż  r o z p o z n a w a n i e | } i ty c 0  B i s m a r k a ,  j a k o t ć ż  jć j  p r z e c iw n y c h ^  m o -  

r a c h u n k ó w ,  o d n o ś n ie  * n a  w n o s i ć ,  ż e  e p i s k o p a t  g o t ó w  j e s t  u z n a ć  pra-

Th " r a i i o y a .

K lon ia ,  J J  V .

źna  wnosić, ż e  ep isk o p a t  go tów  je s t  u znać  p r a 
w om ocność  ustaw  m ajow ych ,  jeże li  w nich p o 
czynione będą  n ie k tó re  zm iany , n. p. w  p a r a 
grafie o przysiędze  hom agja lnć j .  Z a  w alka  z a - j 1 0 . rrip;„hprf 'J ó z e f  14. G l e i t z m a n n

U y t  duchow ieństw o  k . t o l i o k i .  y  , f  M . k , » .
P ru sa ch ,  szczególnie nizsze, to  m e  uhg - i  w ąt o z t  . l g  K „  B ro n  1 9  s t e in k e l le r
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U czn iów  wpisanych 4 6 ,  z  tych otrzymali:  
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. K aleta Mi

:cze p rasaa  f ra n c u z k a  za jm uje  się 
■o M onta live t do p. K az im ierza  
j z tąd  najróżnorodn ie jsze  k onse  

i \ o r z y ś ć  m łodej rzeczy  pospoli te j .  
i l iv  t  j a k  w ia d o m o ,  b y ł  je d n ą  z 

szych  osobistości m onarch j i  k o n s ty  
. zw iązk i d ługole tn ie  z dom em  
Brnie ja k ie  ci osta tn i w n im  za- 

-w -^a jąc  go,  m ianow ic ie  dzi- 
n ie jako  za  swego Men-
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s t o s u n e k  d o  l u d n o ś c i  k a t o l i c k ie j  i e s t  w i e l c e
f a ł s z y w y .  W p r a w d z i e  o r g a n a  n a c j o n a l - l ib e r a łó w
k r z y c z ą  w  m e b o g ł o s y ,  a b y  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  , V yV ka “ M ic h a łA  3. Szczepkowski Sydon,
n ie  c z y n i ł ,  c z y l i  i n a c z ć j , a b y  u t r z y m a ł  1 t e  chał.  2. T ylka  Michał.
w s z y s t k i e  p r z e p is y ,  n a  m o c y  k t ó r y c h  P ^ r w s z y  . e™*®“  Jerwg g Bo8iÓ8ki Józef. 7. W oźny
l e p s z y  p o l i c j a n t  m a  p r a w o  t a - g n ą ć  s ię  u a  w o l  | P P J a u . 9 . Buziacki Janusz. 10 .  Gąd
n o ś ć  s u m ie n ia  k a ż d e g o  o b y w a t e l a  k a to l ik a .  P o -  ■ • Ziemiński Józef. 12 .  Ziaja Jan
k a ż e  s ię  w k r ó t c e ,  o  i l e  r z ą d  p r u s k i  u s ł u c h a  kiewic  ̂ ^  Mikołajski Szczepan
t y c h  r a d c ó w  n i e d o r z e c z n y c h ,  k t ó r z y  c h c ą c  z a -  13 .  zie ■ ^  w d jc ic z  stan .  17. Wiadrowski
s ł o n i c  s p o ł e c z e ń s t w o  p r z e d  d e s p o t y z m e m  k o -  15 .  J  ■ • i g  Tryba, 8ki Stan

b m p  t r o c h ę ,  g d y ż  l e g o ’ s k u t k i  m o c n o  c z u ć  s i ę  25 .  Sikora J « .  2K wakacyach

c h o d ź i w o  d o  A m e r y k i  w z r a s t a  w  o l ^ ^ j  | ku do niedawna j U e z c  pokrywały
p r e p o r c y i  1 to  w c a l e  n i e  z Tp r z y < ^ n  e' ^' zez&  wielka kepe k l a s z t o r u  z w i e r z y n i e c k i e g o  przepyszne  
c z n y c h  a l e  z  p o l i t y c z n y c h .  L u d n o s a  n a  w i o s n ę  jednak sprzedane one zostały ka-
k a t o l i c k a ,  c z u j .  _ ż c i a z n |^  ę  -ek;P p 0 dn io -  ‘ z i m i e r s k i m  h a n d l a r z o m  drzewa i  kory g a r b a r s k i ć j ,
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niektóre sceny bardzo zasłużone zjednały pannie b. 
oklaski. Pan Ga.- .cz w roli Fonia  Kukułki występu
jąc iia scenę miał dar utrzymywać nieprzerwaną  
wesołość publiczności . —  Znany już u nas w rolach 
tego rodzaju pan S. w j - j ą i a ł  się  z roi. D o i .w y  z 
talentem. P o  p r z e d s i e n i u  zamieniła się scena w 
sale balową a zabawa przeciągła się do poznćj nocy.  
W spomnieć mi tu jeszcze wypada o okoliczności , ze 
rada szkolna krajowa obawiająe się zdemoralizowania  
nau czycie l i , nie pozwoliła  im występować na arna-
torsVich scenach !

N a k ła d e m  znanego księgarza warszawskiego r- 
gelbrsmda wyszedł z druku pierwszy w języku pol
skim „Przewodnik dla podróżujących za granicą .- 
Cześć I z mapa środkowej Europy obejmuje: Austrję, 
Niemcy, Belgję i Szwajcarję; częśe II.  zaś Francję,
Włc-chy i Awglję.

E d w a r d  Z a c h a r i a e  W L ipsku wynalazł pedal  
działający jak mieszek na struny fortepj .nu do j e 
dnego jub do wielu tonów tworzących ako.d należą
ce. = Za pomocą pedału można ton pojedyńczy albo 
akord cały przedłużyć w brzmieniu znacznie więcej 
niż to sie dzieje dotąd za pomocą pedału podnoszą
cego tłumiki, co strunom drgać dłużćj a wiec 1 

brzmieć pozwala Z-mt sowanie tego pedału ma byc 
łatwo do każdego forti-pj-.nu i n h i  z niego roozaj 
małćj orkiesny. F ,b .y k a  lipska Bliithnera zajęła się 
wykonaniem tego wynalazku, którego opisanie wraz 
ze sposobami wydane,n zostało przez wynalazcę,  jest  
do nabycia w tamecznych księgarniach.

D ł u g o w i e c z n o ś ć . - Jak zapewniają Irk . Eparch. 
W ied., przybył z gub. tobolskiej do Irkucka ua uro- 
cz-stość  ŚW. Inocentego dnia 6  kwietnia p-elgrzym, 
majacy 1 2 4  lat wieku, który był  już  zesłany do 
Syberji w r. 1 8 2 5 .  Zwie się  on Zachariasz Głady- 
s z e w .  Ojciec jego Aleksy umarł w 149 roku, a matka 
mijać lat 1 3 8 .  Zasięgnięte informacje stwierdziły  
prawdziwość tych szczegółów G ładyszew urodził się  
w r. 1 7 5 0  dnia 1 września, a w 1 8 6 4  r. odbył w ę 
drówkę pieszo z Tobolska do Kiachty 1 Nerczynska.

J e n e r a ł  k a r l i s t ó w  W Lizarraga wydał niedawno  
w Puenta  le Reyna rozkaz dzienny nastepują.-ćj tre
ści ■ „Nic nie masz niepr/.yz voitszego dla ludzi . świe
conych nad niewdzięczność i dla tego trudno pojąc 
jakim sposobem mogą s ,ę  znajdować i s t o t y ,  zar 
najęce się  tak dalece, że  kalają swoją mowę b.u 
stwami przeciw B o g u ,  chociaż zawdzięczamy

riio- zimierskim handłarzoni arzewci i k-gij b y  . . , . « _ „ą,t t ,a7 atracimYs 7
we a ci wyrabali już dotychczas prawie wszystko, co się zdrowie i życie, które g y
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skarby św iata nie jesteśm y w stan ie ju ż  odzyskać. 
Z łe wychow anie jednych, aiew iadom ość w iększej czę  
ści i niepowstrzym ana nam iętność gniewu u innych  
w ytw orzyły  ten zwyczaj, który konieczn ie zniknąć  
muai, gdyż  obraża Boga śm iertelnie a to jest niepra 
w dopodobnem , aby ci chcieli obrażać B o g a , którzy 
Jeg o  im ię m ieszczą w najpierwszyra artykule swój 
wiary i są jej obrońcami. O chotnicy należący do tćj 
dyw izji pow inni przeto pam iętać, że  nasze mądre pra 
wa słuszn ie i surowo karzą za  bluźnierstw o, odpo 
w iedni bowiem  artykuł g ło s i : „Kto św ięte im ię B o
sk ie, Najświętszej Panny lub Św iętych pańskich zn ie
w aża, ten ma być w ięziony i skazany pierw szą razą 
na hańbiącą karę k n eb la , który przez dwie godziny  
zra .a i dw ie godziny wieczorem  nosić musi eodzien  
nie  w ciągu dni 8 , będąc jednocześn ie  przywiązanym  
do s łu p a ; w razie zaś powtórnej winy kat mu prze 
k o le  języ k  rozpalonem. żelazem  , poczem  winowajca  
ma b yć  z  n iesław ą wygnanym z pułku." T y le  je st  
słów  rozkazu p. Lizarragi.

Kolej że lazna  w  Chinach. —  W Szangaju
przygotow uje się  w wielkim  sekrecie fa k t , przeciw  
którem u krajowcy protestow ali dotąd z najw yźszem  
oburzeniem . Ma być m ianowicie pobudowaną kolej 
od Szangaju do przystani W usung, odległej o 10  mi! 
angielskich  od tego m iasta. Grunta zostały  juz w 
przeszłym  roku nabyte na ten cel przez kupców an
g ielsk ich  Przedsiębiorcy niepokoją się tern bardzo, co 
pow iedzą C hińczycy, gdy dow iedzą się  o p lan ie, k tó 
ry dotąd jeszcze osłon ięty  jest przed nimi tajem nicą.

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: Zofja Sokołow ska, 
A dolfina Polanow ska z Żytom ierza; K. Stadnicka wł. 
dóbr, W ład . G łębocki w ł. d . z  R ostęk i; Karol Ko- 
zubow ski z fam ilją z Kijowa, R udolf Zycienski z zoną  
w ł. n. z  Ratkowa, Adam Jabłoński w ł. d. z P rad eł, 
Jan M ielnicki urzęd. pryw. z Ź T a n o w a , Ferdynand  
W ięckow ski z W arszawy, W inc. Szem ioth z O dessy, 
Adam  Potworow ski właśc. d. z K aźm ierzy w ielk iej, 
W ład . W aligórski z żoną dzierż, dóbr z Tarnawy.

Wiadomości urzędowe.
—  M inister spraw iedliwości przen iósł na w łasną  

prośbę radców sadu krajowego: Ferd. Sw italskiego  
ze Sam bora do Złoczowa a Henr. Jakubow skiego ze  
Z łoczow a do Stanisławowa; m ianował zaś następ ują
cych sędziów  pow. radcami sądu krajowego: Leop.
Szym onow ieza w ,R ossow ie  do Złoczowa, Fryd. Ber- 
tou iego w W ielkich Mostach do Sambora a Jana To- 
warnickiego w Jaworowie do Przem yśla.

—  M inister wyznań i ośw iecenia m ianował prow i
zorycznych głów nych nauczycieli przy c. k. męzkiem  
seminarjum nauczycielskiem  w Stanisław ow ie: B oi. 
B aranow skiego i dr.'Jana Jachnę, rzeczyw istym i g łó 
wnymi nauczycielam i przy tym zakładzie.

W yciąg z dziennika u rzę d o w e g o  G azety L w ow -  
sk ić i z dnia 24 , 2 4 , 25 , 2 6  i 27  czerwca:

E d y k t a .  Ewa K oszacka uznaną zosta ła  w łaśc i
c ielką realności pod 1. 6 2 7  w T arnow ie.—  Sąd kraj. 
w Krakowie wpisał firmę Franc. Lanerta. — Sąd obw. 
w Tarnowie uznał weksle Chaima W itriola za zgu 
b io n e .— Sąd obw. w Tarnowie naznacza p. Sew ery
now i Różyckiem u, z powodu w niesionego pozwu, ku
ratorem dr. Stojałow skiego z zastępstw em  adwokata  
dr. Reinera. — D la p. Ign, Bobrownickiego naznaczo
n y  kuratorem dr. Czem eryński z zastępstw em  dr. 
W e is s .—  Zaprowadzony urząd pocztow y w Uharsku  
pow . stryjskim  i ekspedytura w Trzebini. —  Sąd kraj. 
w Krakowie zawiadamia M ojżesza H orow itza, że  re 
zolueję w sprawie wekslu o 1 0 ,0 0 0  z ła . wręczono 
tegoż  kuratorowi adw. K oreckiem u. —  Sąd krajowy 
w Krakowie naznacza masie ś. p. Marji K lenert, hr. 
Sierakow skiem u i Józefie z  br. Kienm ajerów Coin 
trelle  i t. d., kuratorem dr. M arkiewicza z zastęp
stw em  dr. W ilk osza .—  Otwarcie stacyi telegraficznćj 
W U łaszkow icach.

L i c y t a c j e .  R ealność pod 1. 18  w B rzeżanach .—  
R ealność pod 1. 48  56 w Ł ękach górnych; cena w y
w ołania 3 7 1 0  z ła .—  R ealność pod 1. 5 5 -5 6  w B ród
kach .—  D ostaw a szutru do gościńca m yślen ick iego.—  
C częśó dóbr Łichwih „Dw ór Górny" zw anych; cena  
w yw ołania  3 1 ,4 5 8  zła.

K o n k u r s a .  Siedem  posad oficyałów  pocztow ych. 
—  P osada technicznego dozorcy dróg przy w ydziale  
rady pow. w W ieliczce.-—  Posada sędziego pow iato
w ego w Sokołow ie. — Nadanie koncesji na urządzenie  
i utw orzenie apteki w Tuchow ie.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

W iadom ośei Z b iu r a  i z b y  h a n d ło w o - p rz e m y s ło w o -  
k r a k o w s k ió j  o t a r g u  z b o ż o w y m :

W ieliczka 25 czerwca. —  P szen ica  6 .8 0  —  7, zyto  
4 .5 0 — 5 , jęczm ień 3 90  — 4 .5 0 , owies 2 5 0 —-3 , 
groch 5 , kukurydza 4 — 7 0 , ziem niaki 2 ,5 0 , siano 
1 .4 0 , słom a 1 zła.

B ochnia  25  czerwca. — P szen ica  7 .2 5 , żyto 4 .7 5 ,  
jęczm ień  3 .7 5 , owies 2 75 , groch 6 .2 5 , b ó b  6 .5 0 ,  
kukurydza 4 .5 0 , -iano 1 .3 5 , koniez 1 .5 0 , słom a 8 0 ,  
drzewo twarde 1 2 ,5 0 . m iękkie 9 .5 0 , funt m asła 
—  .4 5  zła.

K ety  25  czerwca. —  Żyta 5 .5 0 , jęczm ień 4 .5 0 ,  
ow ies 2 9 0 , ziemniaki 2 .3 5 , siano 2, koniez 2 .7 0 ,  
słom a 1 .2 5 , drzewo twarde 8 .3 2 , m iękkie 6 .3 0 , funt 
m ięsa — .2 2 , m asła — .4 4  zła.

Rzeszów  2 6  czerwca, — P szen ica 6 .6 3 , żyto 4 .2 5 ,  
jęczm ień  3 .8 8 , owies 2 4 3 , groch 4 .5 5 , fasola 5 .4 0 ,  
tatarka 3 5 5 , proso 4 ,7 5 , ziem niaki 2 , słom a — .9 6 ,  
siano 1 .1 5 , dr ewo twarde 10 , m iękkie 7, mas oko
w ity — .7 8 , funt m asła — .4 2 , m ięsa — .2 1 , kopa  
jaj 1 .5  z ła .

Oświęcim 2 5  czerwca.-—-P szen ica  7, żyto 5 , jęcz 
mień 4 .1 5 , owies 3, groch 5 2 0 , b ó b  4 , tatarka 4, 
proso 4 .2 5 ,  kukurydza 5  4 0 , ziem niaki 2 .2 0 , rzepak  
5 .7 0 , koniczyna 2 2 .8 0 , siano 2 .7 0 , kon iez 2 .8 0 ,

s ło m a -1 .8 0 , drzewo twarde 8 .8 0 , m iękkie 6 , mas 
okow ity  -—-.60 , m asła 1 .5 0  zła .

Peszt 2 7  czerwca. —  Ceny pszen icy  nom inalne. 
Owies trzym a się w cenie. K ukurydza spokojnie. 
Płacono za pszen icę za 81 fnt. (1 0 0  fut. cłow ych)
6 .2 5  — 6 .7 5 , żyta  i jęczm ienia  brak, ow ies za 5 0  fnt. 
2 .8 2  —  2 .8 5 , kukurydza za 8 5  fnt. 4 .3 0 — 4 .3 5 , proso
4 .2 5  — 4 .3 0 , olćj 2 1 1 /2  za centnar, spirytus na 1 0 0  
T rallesa 58  z ła .

W rocław  2 7  czerwca. —  P łacono za pszen icę  w 
m iejscu za 8 8  fnt. 6 tak, żyto za 8 4  fnt. 6 tal. 6 sgr., 
owies za 5 0  fut. 5 tal. 2 4  sgr., olej po 19°/g  tal., 
sp ry tu s  na 1 0 0  Trallesa 2 4 / . j — 2 4 3/ g tal,

Koleje k ra jo w e .  —  [Sprawozdanie m iesięczne].
K olćj galicyjska. K arolci-Ludw ika. W ylew y wód  

spow odow ały kilkodniow ą stagnację ruchu. D ochod  
w maju w ynoszący 9 8 7 ,4 6 3  z ła ., przew yzsza dochod  
z maja r. z. o 1 0 5 ,1 7 4  zła . N adw yżka tegoroczna  
wynosi 1 ,7 7 3 ,7 8 5  z ła . W  celu um ożebnienia szy b 
szego rozwoju ruchu pOciągow, urządzone zostaną  
m iędzy stacyam i 15  kilom , od sieb ie odległem i stacje  
pośrednie. Na lin ji Kraków-Lwów pow stanie zatem  
6 nowych stacyi, co będzie w ielką korzyścią  dla o d 
nośnych m iejscow ości jak i w  ogó le  dla kolei. W  B ro
dach i Podw ołoezyskach w ybudow ane zostaną w ielkie  
spichrze zbożow e z przyrządam i m echanieznem i do 
windowania.

K olej hoow sko-czerniow iecko-jasska  w ykazuje na 
części swćj galicyjskiej w maju dochodu 2 6 5 ,0 8 8  zła. 
D ochód dotychczasow y tegoroczny  wynosi 1 ,2 6 5 ,5 5 6  
z ła ., nadw yżka odnośnie do tej samej przestrzeni 
czasu r. z. 3 0 8 ,3 7 5  zła . W iedeńsk i H andels u n d  
A p p ro v is io n iru n g s V erein  w ystaw ił na dworcu w Ko 
łom yi lodow nię. K ołom yją je s t  obecnie staeyą d y 
spozycyjną .regulującą transporty m ięsa do W iednia. 
W tym celu są tam 4 odopow iednie wagony stacyo- 
nowane. W ielki m agazyn na zboże zostanie w Su- 
czaw ie w ybudowany. U  R inghofera w °radze zam ó
wiono 24  wagony osobow e.

N a  p ierw sze j w ęgiersko-galicyjskiej kolei ruch oso
bow y w maju znacznie się  pom niejszył; 1 0 ,2 4 2  po
dróżnych przew iozła  kolćj w maju t. r., mniój niz 
w maju r. z. O gólny dochód je st  jednak z powodu  
wzrostu ruchu towarowego w maju o 1 4 ,8 4 4  zła. 
w iększy.

K olej dniestrzańska  m iała w maju ruch słaby, 
dochód o 9 0 9 4  zła. m niejszy niż w maju r. z.

K olćj arcyhsięcia A lbrechta. —  D ochod w  maju 
1 8 ,3 8 3  z ła .,  dotychczasow y tegoroczny dochód  
7 8 ,9 1 1  z ła .

W roki! zesz łym  kilku kupców z Brodów udało  
się do R ossy i a m ianowicie do Kurska , dla zakup y
wania zboża. P oniew aż prawo handlow e rossyjskie  
n ie d o z w a la , aby izraelici zagraniczni trudnili się  
handlem  w carstw ie prócz tych , których kodeks han 
d low y rossyjski określa jako odznaczających się  w 
swem sp ołeczeństw ie  i znakom item i finansowem i roz
porządzających siłam i i którzy m uszą z ło zy ć  opłatę  
na kupców pierwszej gildy —-  przeto pom ienieni izra
elici w ydaleni zostali z K urska. Izba handlowa brodz- 
ka udała się  z tego pow odu z  zażaleniem  do tni- 
nisteryum  handlu , które zasięgnąw szy wiadom ości o 
stanie rzeczy od poselstw a w Petersburgu, oznajm iło 
izb ie  brodzkićj o istn ieniu  rzeczyw istem  prawa wzbra
niającego obcym  izraelitom  handlu w R ossyi. Izba ta 
w ystąpiła przeto do ministerjum  z przełożeniem  o 
stanie handlu zbożow ego w  A ustryi, będącego, sz c z e 
gólniej w G alicyi, w yłączn ie w ręku izraelitów; zatćm  
o konieczności postarania się u rządu rossyjskiego, 
aby nakaz pow yższy  zniesiony zosta ł ęoprędzćj jako 
sprzeczny z prawami obowiązująeem i w A ustryi, jako  
niedogodny w obec m nożenia się  dróg żelaznych  i te 
legraficznych, jako w reszcie szkodliw y bardzo, zw ła  
szcza w czasie, kiedy się potrzebow ać będzie praw do
podobnie zboża rossyjskiego a zw ykło  się  je  m iewać 
tylko przez pośrednictwo kupców żydow skich . P rzed
staw ienie to sw oje izba brodzka zakom unikowała  
wszystkim  izbom  handlowym  dla poparcia tego zada
nia u rządu, który ma do odpow iedniego postąpienia  
dobrą obecnie sp osobność, gdy się toczą układy han
dlowe w Petersburgu m iędzy R ossyą i Austryą.

T o w a r z y s tw o  drogi że lazne j  w a r s z a w s k o
W ie d e ń sk ie j . —  Rada zarządzającą zawiadam ia, że 
ogólne zgrom adzenie akcyonaryuszów  w dniu 2 4  czer
wca r. b . odbyte , dyw idendę za rok eksploatacyjny  
1 8 7 3  ustanow iło na rsr. 6 kop. 6 0  od każdćj akcji.

K upony dyw idendow e, po potrąceniu przedpłaty  
po rs. 1 kop . 5 0 , w ypłacać będzie, poczynając od 
dnia 1 lipca r. b . w K rakowie dom handlow y p. F ran
ciszka A ntoniego W olffa.

W ystaw a .  —  T ow arzystw o centralne p3zczelni- 
ctwa i entom ologji w Paryżu urządza w pałacu prze
m ysłu, w czasie od 15  września do 11 grudnia, w y
stawę: a) owadów p o ży teczn y ch , b) ich produktów, 
c) narzędzi i instrum entów do. przerabiania tych pro
duktów^ d) owadów szkodliw ych i rozm aitych środ
ków ich w yniszczen ia. Przedm ioty przeznaczone na 
w ystaw ę nadsyłane być mają do 12  września r. b.

Przegląd polityczny.
Pisze Gazeta Narodowa, jak  następu je: 
„Tutejsze Słowo z pewróm  zadowoleniem  

podnosi w sobotnim, numer?,** myśl już wypie
lęgnowaną, o kościele grecko k a to l i c k i m  w Gali
cji. Lincki dziennik niemiecki, P st. przytoczył  
w jednym z ostatnich numerów artykuł tegoż 
Słowa, ganiący postępowanie rządu, który, zda
niem jego, ź le  postąpił,  nie pociągnąwszy do 
odpowiedzialności ks. areyb. Seruor* to wieża. 
D o n o R z ą c  o tóm Słowo radzi Rusinom oderwa
nie się od swego arcypasterza, i założenie nie
zawisłego kościoła  ruskiego. G dyby ten dema

skujący siebie organ w rogów  w łasnego  narodu 
i k o śc io ła  chciał zaprzeczyć naszemu twier 
dzeniu i usiłował bronić Bwojój wrzekomój 
przedmiotowości, to mu przypominamy czwart
kowy' numer Słowa, gdzie wa wstępnym arty
kule bije ju ż  otwarcie nawet na tych, których  
dawniój bronił w szelk iem i możliwemi sp oso
bami. Najpierwszym kozłem  ofiarnym wybiera 
teraz ono sobie ks. Malinowskiego i z bałarnu- 
tnością, posuniętą, poza najdalsze krańce logiki,:  
szermuje z  nim niezręczną bronią, ironji, poza i 
którą ukryto nowy projekt nowego kościoła."

Car rossyjski nie bardzo przyjacielską zro
b ił przysługę cesarzowi Franciszkowi Jozefowi, 
wyprawiwszy sw ego  brata do W iednia dla po
winszowania naszemu monarsze 25 letniego ju 
bileuszu orderu św. Jerzego. N akazyw ała to 
zapewne etykieta; ale z powinszowaniem tóm 
tyle się łączy  przykrych i dla monarchy i dla 
eałój połow y jego  monarchji wspomnień, że 
car nierównie taktowniój i rzeczywiście po przy
jacielsku postąpiłby, gd yby  powinszowanie sw o 
ja  przesłał jak można najskromniój i pocichu. 
Prasa węgierska tylko ze względów przyzwoi
tości nie wydaje się z oburzeniem, jakie czuje 
na widok uroczystości dworskich ku czci w. 
ks. Konstantego. Godnóm jest uwagi, że hr. 
Belą W enkheim , minister węgierski na dworze 
cesarskim, usunął się od udziału w tych uro
czystościach.

Rządowi francuzkiemu zebrało się wreszcie  
na odwagę do energicznego wystąpienia prze
ciw bonspartystom. 26 z. m. władze sądowe  
zarządziły rewizję u sześciu bonapartystów, 
wmięsżanych w sprawę komitetu odwołania się 
do ludu; żadnego z nich wszakże nie areszto  
wano, odbyto t.óż rewizję u Mausarda, który 
nie z łożyw szy  kaucji, wydaje korespondencję  
litografowaną, przeznaczoną dla departamen
tów. W  sprawę tego komitetu są wmieszani 
nadto Juljusz A m igues,  spółpracownik Ordre, 
i Monret, bogaty handlarz. Obaj oni stali na 
czele deputacyj, w ysłanych  do Chislehurst w 
dniu 16 maja, pierwszy prowadził robotników, 
drugi deputację. stanu kupieckiego. Trzy rewi
zje dom owe odbyto w sprawie komitetu byłych  
oficerów armji, miaaowicie u pułkownika Pie- 
tri, prezesa komitetu, Juljusza Bauny, byłego  
kapitana żandarmerji, dziś administratora Ordre 
i u Lebrun’a de Rabot, oficera pensjonowane  
go. Nic wszakże ważnego nie znaleziono, tylko  
fotografje, orzełki i t. p. rzeczy.

Smutną wiadomość przyniósł telegram wczo  
rajszy z Hiszpanji.  P od  Estellą  zaszła bitwa, 
w którój padł stary Concha; urzędowa depe
sza dodaje, że  armja jest  nienaruszona. P ra
wdopodobnie znaczy to, że wojska rządowe 
zostały odparte. W  każdym razie wojna do
mowa, która m ożeby się zakończyła  przez zd o
bycie  Estelli,  teraz z nową siłą wybuchnie w 
skutek śmierci marszałka Concha.

Lewica izby włoskiój ogłosiła  manifest czy
li rodzaj programu, w którym żąda w obec  
nowych wyborów uproszczenia i oszczędności 
w zarządzie państwowym, gorliwego załatwię* 
nia sprawy reorganizacyi wojskowój i śmiel
szej polityki kośeielaój. Go do tego punktu, 
podaje ona za wzór postępowanie rządu pru
skiego. Manifest podpisali C airo li , N icotara,  
Crispi, Mancini, ks. Sermoneta, Minęli i inni.

Kongres brukselski, będący jak wiadomo,  
pomysłem wspólnym  Rossyi 1 Prus, obraduje 
bezskutecznie nad międzynarodowóm prawem  
wojeunćm. Piszą z Berlina, że rząd francuski 
wc-źmie także udział w tych konf rencyaeh, 
ale godzi się wątpić, żeby to przyspieszyło 0 - 
siągnięcie praktycznego rezultatu, który tóź z k a
żdym  dniem staje się bardzićj problematycznym.

Rozkaz dzienny Mac-Mahona do wojsk, 
których przegląd odbył się w Longcham ps,  
jest wskazówką, że prezydent w  razie potrze
by zażąda poparcia od armji dla utrzymania  
w rękach swoich władzy, którą mu zgroma
dzenie narodowe na lat siedrn powierzyło.

W ielk ie  mocarstwa europejskie naradzają  
się obecnie między sobą względem  stosunku  
do Turcyi państw, które są od niój zależne.  
Nie chodzi tu o plany niezależności, tylko o 
kwestyę, czyli przy rewizyi traktatów handlo
wych z Turcyą zawartych mogą być czynione  
i w jakiej formie szczególne układy z Ruoou 
nją, Śerbiją itp. Mocarstwa obradują, aby przyjść  
w tym względzie do jednćj wspóinój n o r m y ; 
lecz usuwają całkiem na bok polityczne sto 
sunki wymienionych państ od Turcyi zależnych.

Telegramy „Kraju"
Monachium 30 czerwca. Na dzisiejszem p o 

siedzeniu izby deputowanych obradowano nad 
budżetem ministerstwa wyznań. Deputowany  
K  atzer żąda rozwiązania izby  w celu uzyska  
nia większości, który to wniosek  dostatecznie  
umotywowanyj jest danem w ostatni piątek  
wotum nieufności. . ..

Deputowany Matguardsen odrzuca wniosek  
wyrażenia nueufnosci ministerstwu , utrzymuje 
o n ,  że rajchstag jest w łąśc iw em  miejscem do 
skargi z powodu przapro wadzenia praw państwo
w y-h  ze Strony Bawarj i, tu zaś chodzi o bud- 
źnt miniucrstwa wyznań, przy którym tak on, 
jak i deputowany E d er  ani wotum zaufania,  
ani nieufności udzielać nie zamyślają.

Dep utow any  Jorg. odpowiada na mowę 1 * 
nistra wyz. ań L u tza ,  jaką tenże miał d. ;
L m. zastrzega 0 0  się przeciwko użytemu prze 
ministra wyrazowi: terroryzm, poczem zganił  
denuneyanta, który przedwcz ś *ie udzielił mi
nistrowi wtadonmśei o zapadłćj w klubie u-  
chwale. „Patryociu —- twierdzi rnowca —  ni 
są ani klubem ani tez strometwem z powoć  
braku karności,  lecz są koalicją żywiołów prze
ciwko tyranji liberalizmu. Już na po- zątku se
sji postawiono na posiedzeniu klubu „patrjo- 
tów„ wniosek podaoia adresu do króla z proś
bą o rozwiązanie sejmu; wniosek teD jednakże  
upadł z powodu |edu go tylko przeciwnego  
głosu. To jest wspomniany terroryzm. Minister
stwo ży czy  sobie i nadal obecnój izby, ażeby  
podług okoliczności zagrzewać jedną jej p o ło 
wę, przeciwko drugiej; obecnie jednak ten s y 
stem wahania się został z sg  oźony, ponieważ 
najniecierpliwszy 111 nawet patrjotom cierpliwo
ści zabrakło. N a pytanie coby uczynił ultra- 
montsński minister wyznań, odpowiada mówca,  
źa musiałby on postęooweć podług prawa i 
słuszności a nia stosow sć się podług konstel-  
lacyj politycznych. D. 26. czerw, a osiągnęło  
się tyle, że 76 mężów, wraz z terroryzowanym. 
Juda*z -m (?) poparło to oświadczenie i że dalej 
wśród tak anormalnych okoliczności w izbie, 
rozwiązanie tejże już ze względu polityczućj 
przyzwoitości na-tąpićby powinno.

Odpowiedź ministra brzmiała w tonie zb yt  
absolutystyczuym, do którego bawarczycy nie  
są jeszcze  przyzwyczajeni. Posiedzenie trwa  
dalej.

Monachium 30  czerwca. Posiedzenie izby .  
Dalszy  ciąg dyskusji jeneralnćj nad etatem, 
wyznań. Deputowany S h leuh  oświadcza w i- 
mieniu sześciu posłów, Kt ó r z y  wystąpili z klubu  
p a t r y o t ó w ,  iż ci pozostali wiernymi programo
wi wyborczem u z r. 1869 i dziś, j*k dawnićj,  
za najpierwszy cel swoich dążeń uważają u- 
trzymauie państwowćj niezawisłości Bawaryi.

Minister Lutz odpiera uwagi Jo iga  nad 
rządem stronnictwa i mówi, ze rząd przy m ia
nowaniu duchownych na posady postępuje w e
dług kwalifikacyi i prawa. Zresztą niech się  
nikt nie spodziew a, żeby naczelnik państwa  
popierał wrogów rządu. Mówiono, że dawniej
szym system om  rządowym wystarczały do
tychczasowe środki prz>-ciw ultramontauizmo-  
wi; z>p wne! ale ten łagodny kierunek spro
wadził dzień 18 lipca 1870. Ówczesne ma
ksymy rządowe b y ły  następstwem drewnia
nych szabel. Mówcy ultramontańscy wciągnęli  
Ludw ika I do dyskusji Ten król był przyja
cielem kościoła  kat- tickiego, jak mało inni 
monarchowie; a podzięką za to było, że w 14  
dni po dymisyi minist- rstwa Abela nastąpiła  
abdykaeya króla. Ale ten monarcha był n ie
przyjacielem jezuitów ; jeż -l i  my dziś to czy 
nimy, co on czynił, nie jesteśmy przecież 
gami kościoła  katolickiego. Ze strony ułtra- 
montanów powiedziano, ze kraj m. że prospe
rować dopiero przy zgodzie państwa z kościo
łem. Jest w tóm wielka słuszność; lecz jeżeli  
zgoda tylko przez to da się osiągnąć, że ko
ściół zamiast jednym mieczem, dwoma będ z: 
władał, wte .y państwo nie powinno ustąpii 
gdy u deka się do swojój broni, nie jest  
jeszcze żaden absolutyzm.

Następuje zatem zakończenie dyskusyi jtffl 
ralnój. ffi

B a y o n n e  29 czerwca. W ojska rządowe S  
parły we czwartak i w piątek karlistów z 11 
pierwszych lmij. W s-.botę prawe skrz^ JF 
kusiło się o zdobycie wyżyn, panujących nr 
Estellą, lecz w nieładzie zostało odparte. Ue  
czka stała się powsze huą, gdy jenerał Com 
padł śmiertelnie raniony. Artylerya za'siaiŁ 
odwrót dywizyi Echague przed ogólnym naji 
dem karlistów. W nocy uprowadzono wszys  
kie działa; parki były już w sobotę wypr 
wionę do T-iLlli. Stratę wojsk rządowych o ’ 
czają na 4000  ludzi; straty karlistów rów. 
są znaczne.

K urSa. —  W iedeń  1 lipca godz. 2 .3 0 . —  J  
kredytow e 2 1 9 .2 5 . —  Srebro 1 0 5  6 0 . —  Lom i 
1 3 8 . — . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 3 . — . —  Akcje fr: 
austr. 5 3 .5 0 . —  N apoleony — . — . —  Akcje  
Karola L udw ika 2 4 9 .5 0 . —  Akcje kolei lwów. c 
— . — . —  A kcje kolei półn . wschodniej 1 1 9 . -  
A kcje banku związk. 7 .— . —  O blig. indemn 
7 9 .2 5 . —  A kc e banku wied. dla obrotu 86 5(  
Akcje anglo banku 1 3 9 . — . —  A kcje kolei rza< 
3 0 9  5 0 .— K olei siedm iogredz. — . — . —  Kole 
dolfa 1 5 4 . — . —  Tram way — . — .—  Banku bu 
56  2 5 . —  A kcje kolei w schodnićj 5 0 .— . — 
banku anglo w ęgier. 3 1 . — . —  A kcje k o  
9 9 .7 5  — L o sy  tureck ie 4 6 .2 5 . —  L osy ,
7 9 .7 5 .—* A kcje kolei bogum ińskićj 1 3 8 .5 0  
kolei ces. E lżb iety  2 0 3 . — . —  Akcje kolei półn . 
1 6 4 . — . —- Akcje franco-bungaria 7 2 . — . — ' 
bank austr. 4 7 .— . U sposob ien ie g ie łd y : spokoj

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny T . W ash



4 K RA J 'L  czwartku 2 lipca

N a  Prądnika B iałym  pod 1. 27 je s t

J i  K  A .  l a  3 \ r  O  ^  ć
x  m urowanego domu, stajni, p iw nicy, dre 
-wnianej stodoły i gruntu dobrego 12 morgów, 
sk ładająca się wraz z odpowiednim  inw enta
rzem  z  wolnej ręki bez ciężarów , ćw ierć mili 
od Krakowa odległa z  korzystuem i warunka

m i do sprzedania. W iadom ość na m iejscu.

M(i-3) Franciszek Woźniak-

Dr. Rozner
lekarz skarbowy hrabstwa Tarnowskiego i  le 
karz sądowy, m ieszka od 1 lipca b. r. w T ar
now ie w domu hr. Stanisław a Romera przy 
mlicy Podw ale Nr. 133 na I. piętrze obok  

poczty. 19(1-2)

Przyrząd pneumatyczny
do oddychania powietrzem w edług potrzeby  
zgęszczonem  lub rozrzedz nem, sposobu sku
teczn ego  w leczeniu ro/dęsia płuc, kataru 
oskrzelowego, suchot płucnych w pewnych  
okresach, tudzież niektórych form g łuchoty  i 
Trad serca sprowadziłem i  stósow ać go będę 
-u chorych odpowiednich codziennie m iedzy  
godziną 2— 4 po południu w mem m ieszkaniu  
przy u licy  Szczepańskiej pod 1. 237.

Dr. S. Domański
docent w w ydziale lekarskim  

3078(1-5) Uniw, Jagieł.

Podać rękę  szczęśc iu !

300,0(10 1  ort.
j jako najw iększą wygrana , nastręcza w  
l pomyś nym razie najnowsze wielkie lo-
| sowanie pieniężne, na które w ysoki rząd 

zezw olił i  za które poręcza,
I N ow y plan jest tak korzy tn ie  u łożo-  
' ny, że w przeciągu kilku m iesięcy  w  6 

po soi i  następujących losow aniach b ę
dzie 3 5 ,8 0 0  wygranych , m iędzy któremi 
znajduia się głów ne wygrane na M. Crr.

j 3 0 0 .0 0 0  sz e z e g ó ln ie z a ś2 0 0 .0 0 0 ,100,000,
7 5 .0 0 0 , 50 ,000 , 4 0 ,0 0 0 , 3 0 ,0 0 0  2 0  0 0 0 ,
15.000, 12,000, !0 ,000  8 ,0 0 0  6 0 0 0  5 ,0 0 0 ,
3 .000 , 152 razy 2 .0 0 0 , 360 razy 1,000, 
410 razy 50 0 , 17,70') razy 110 i td. Naj
b liższe drugie ciągnienie tego w ielk iego  
przezrząd poręczonego losow ania p ien ię
żnego przez w ładze postanowione odbę

dzie się

15 i !6 lipca 1874 r.
na co kosztuje

‘l i  ‘Oiyg- losu  tylko fl. 1.75.
V2 » n n r  3.50.
1 «  v  »  "  1* *

przesłanych w  gotów ce.
W szelk ie zlecenia w ykonuje się zaraz n a j
staranniej i każdy otrzym uje sam do rąk j  

oryginalny los z  herbem państwa.

n o  zam ówień załącza się  darmo potrze-
le  urzędowe plany, a po każdem  cią-
lien iu  przesyła siędobrow ol nie urzedo  
e wykazy. W ypłata wygranej _ odbywa  

. .ę  zaw sze natychm iast z rękojm ią rzą
dowa i m oże być uskutecznioną bezpo  
średnio albo na żądanieza pośrednictwem  
w szystkich w iększych  banków w N iem 

czech.
, Bankow i naszem u sprzyja ciągle  szczęście  
i dopiero niedawno w ypłaciliśm y pom ię
dzy wielu innem i znacznem i wygrauemi 
3 giów ne wygrane w edług urzędow ych  
'owodów Poniew ażniezaw odnie będzie  

sźedzie bardzo w ielk i udział w przed- 
hiorstwia opartem na najpew nie jsze j 

o d s ta w ie , przeto raczy każdy dla n a 
s tą p ić  rr.a jąceg j w k ró tce  c iąg n ien ia  prze

syłać jak  najryclilśj wprost 
w szelkie zlecenia do

S. S te indecker & Comp.
nk-und W echselgeschiift in Ham burg.

Ważne dla przejeżdżających przez Nowy Sąoz 
do Krynicy lub Szczawnicy.

Polecam  szanow nćj P. T . pub liczności m oją  
**«s*slfe®,T3.z*aa.Gj«ę» przy u licy  W ęgierskićj 
położoną Nr. 266 i w edług w szelk ich  w ym o

gów  urządzoną. 18(1-4)

F. Gawrońska
w  N ow ym  Sączu,

0. I l i
Rynek g łów ny, Hotel D rezdeński.

S k ł a d  r ę k a w i c z e k
zaopatrzony w  w ielk i wybór najlepszych an
gielsk ich , francuzkich i krajowych wyrobów  

toloZiasKary i gssAa.aa.'fcejr.ja.
po cenach um iarkowanych. 20(1-3)

jfPSjF“ Zam ówienia przyjm uje i  w ykonyw a  
punktualnie.

ZAKŁAD
Fryzjersko-Pertarsłi

tudzież

Salon dla dam i panów
J Ó Z E F A  D O M I N G

przy ul. Grodzkićj pod 1. 65.

P oleca  swój skład surow ych i  preparowanych  
w łosów , jako też gotow ych robót, najlepszych  
pomad, perfum, m ydeł, fiksatuarów, szczot' k, 
grzebieni, nieszkodliw ych wód do farbowania  
w łosów  i innych potrzeb toaletow ych po ce

nach  um iarkowanych. 2(1-3)

' fiitTwU-ś

HENRYK
w  Krakowie

a F L y z x e l r .  g ł ó - c c r a l y  TSTje*. 2 3 3 ,  F a a & b o  S ^ s i e 3 s :3 . .

S X U D  PAPIERU.
W szelk ie m aterjały p ise m n e , 

szkolne, m alarslde, kopiały  i 
dlowe.

rysun k ow e, I Pracow nia b iletów  w izytow ych, m onogram ów  
księgi han- p ieczątek  w ypukło - tłoczonych  i  nagłów ków

listow ych.

— ■ o  W szelk ie zam ówienia uskutecznia natychm iast i  w edle życzenia , a  pragnąc w y- 
roby w łasne uczynić jak najdostępniejszem i, mimo podniesienia się c e n , naw et 

na koperty pocztow e, obowiązuje się  dostarczać na żądanie kopert in  4-to z  ładnym  oddru-
kiem  każdej firmy lub biura 5(1-3)

1,000 sztuk za złr. 3.

Ostrzeżenie.
N iektórzy szklarze krakow scy podszyw ając się  pod pokrewieństwo lub pow inow actw o ze 
mna, podejmują się robót jakob y  z mćj poreki. A by zapobiedz nadużyciu  narazić m ogą
cemu nieświadom ych na zawód lub szkodę, bądź to w skutek złej roboty, badź z użycia  
złego m aterjału, zm uszony jestem  ośw iadczyć niniejszóm : że firmę moją od lat około 50  
egzystującą w Krakowie a  mieszczącą się przy ulicy Floriańskiej Nr. 348 oddałem zię

ciowi memu

WŁADYSŁAWOWI ŚWIĄDROWSKIEMU,
który od r. 1867 dalćj proceder prowadzi. Poniew aż zaś mam gruntow ne p rzek o n a n ie , że 
tenże zięć mój, powierzone mu roboty z równą dokładnością, gorliw ością i sum iennością  
w ypełnia, upraszam w iec W ysoka Szlachtę i  w  ogóle S*anowną publicznośó, iżb y  w  przed
m iocie zam awiania w szelkich robót szklarskich, czy to kościelnych, czy  pałacow ych lub w  

zw yczajnych budynkach bezpośrednio doń zg łaszać się raczyli. 1(1-3)

Gronemajer.

Poszukuje sie do nabycia

S T A R Y M  S Z A f
na książki. 27{i-?)

Zgłosić się można do administra
cji „ Kraju

P. Winc. Twa. dewskiego
aptekarza lub jeg o  siostrę M aryę, proszę zg ło
sić  s ię  w  interesie fam ilijnym  do S .  O t o . ,  
w  L enczach  górnych post. rest. K alw arya Ze

brzydowska. 6(1-2)

O bw ieszczenie.

Stowarzyszenie

Nauczycielek
w Krakowie.

Ma zaszczyt zawiadom ić niniejszem  Szano
w na P ub liczn ość, a m ianow icie: rodziców, 
opiekunów , przełożonych Zakładów nauko
wych prywatnych i osoby pracujące w zak ła
dzie nauczycielskim , że w m yśl art. II  statutu  
tegoż Stow arzyszenia zatw ierdzonego reskryp
tem w ysokiego c. k. nam iestnictwa we L w o
w ie z d. 8 czerwca 1873 r. 1. 26,730, otwiera  

z dniem 15 lipca specjalne

„ B i u r o  U m i e s  z c z e ń“
dla nauczycieli, nauczycielek  prywatnych i bon, 
pod dyrekcją W . H eleny N ow oleckiej będą
cej członkiem  W yd-.iału tegoż Stow arzyszenia. 
Pom ienionione Biuro znajdow ać się  będzie w  
Krakowie przy u licy  św. Anny i  róg ul. Ja-  

giellońskiój pod 1. 199 na I. piętrze. 
K raków d. 24 czerwca 1874. 7(1-3)

K. Krynicka H. Nowolecka
przełożona dyrektorka

M. Kolska
sekretarka.

C. k. uprzyw ilejow ana

FABRYKA OBUWIA MĘZKIEGO
pod firmę A. Bańkowski i Syn w Krakowie

zaszczycona m edalam i na pow szechnych w ystaw ach w  Paryżu i W iedniu —  tudzież na w y
stawach rękodzielniczo-przem ysłow ych w  K rakowie i  B iałej, poleca  Szanownej Publiczności 

swój skład obficie zaopatrzony w  gotow e obuwie.

i r  W szelkie zamówienia za ła tw ia  w 24  godzinach.

Suknie damskie gotowe
okrycia, płaszcze, paletoty, kaftaniki, whaterproofy 

angielskie i t. p. poleca
n o w y  X K s.sŁ S E a .2 s y i i L  t ; o w a r ó w  T a ł a w a t n y c l i .

KAROLA GDAŃSKIEGO
w Krakowie, Rynek główny, róg ul. Sławkowskiej, 3i(i-3>

Do Szczawnicy
poszukują na 4 lipca r. b.

T o w a r z y a a a
W iadom ość w  aptece przy u licy  Grodzkićj. 

34(1-2)

L. H0CHSTIM
Fabryka tudzież Skład kapeluszy 

męzkich i czapek
tzlica. Gores «a.5E3s:ab jNTsr. ©5

w  Krakowie.

P oleca obfity dobór w szelkiego rodzaju kape
luszy i  czapek w łasnego i zagranicznego w y
robu, podług najśw ieższśj m ody. Ceny stałe  
fabryczne. 3(1-3)

S a p "  N a jp ra k ty c z n ie jsz e  an g ie lsk ie  le tn ie  
k a  e lu sze  w cenie  od I z ł r .  50  c.

C zapki ta k ie ż  w cen ie  od I z ł r .

A j - :  A : - - ,  V  : - W  A  .

LO S! MIASTA KRAKOWA.
mr. Główne w ygrane z łr .  w. a. 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 , 15.009 itd.

ciągn ien ie 2 liipoa 1874 sr.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

W8 Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniow cach, Tarnopolu i Sam borze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach. 4825 (_52)
W Wiedniu: Bank und Wechslergeseliaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Geselł-

schaft

I P  a  X  O  E* Ó  "%KT

KRAKÓW, 1 lipca.

O bligacje indenm. g a l ic y j s k ie . . . .
L isty  zastaw ne g a l ic y j s k ie ............
L isty zastaw ne g a lic y jsk ie ..............
L isty zastaw ne polskie serja I . . . .  
L isty  zastaw ne polsk ie serja I I . . .  
L isty zastaw ne polskie now e
L isty likw idacyjne p o lsk ie ...............
L isty  zastaw ne banku hip. gal. . .  
L isty zastaw ne banku w łościan. . .  
:. zakładu kredyt, ziem skiego:
, % L isty zast. 36-leto ic srebrem . . .

Lisł.y zast. 36-letnie banknot-----
” u 4 tnie^ u
lei w arszaw sko-w iedenslnej. . .

galic . K arola-Ludwika  
,, lw ow sko-czem .-jaskiej . . . .  

uanku dla han. i przem . 80 z ł a . . . 
c. banka hipotecz. . „ 200 „ . •
krakowskie na 20 z ła ................. ..».
premjowe w ęgierskie   ...................
'&% tureckie 400 fr a n k ó w .............
m iasta S ta n is ła w o w a ........................

r j  now e au strjack ie.............................
papierow e r o s sy jsk ie .. . . . . . . . .
-r u s k ie .............................

zk o w y ............................. ..........

wca.

piaca
Zła. c.

żądają
Zła. c.

76 81

50
142

77
45

105
174
164

5
8

92
253
145

50

21 
80

- I
—  107 
25 155 
50 166 
27 5
90! 9

Los y:
Z roku 1839 ca łe  za 100 z ł a . . , 

„ 1839 %  „ 100 -  -
4°/0 rząd. z r. 1854 na 250
5°/0 „ „ 1860 ca łe  „ 500 zła.
5%  „ „ 1860 %  „ 100 „ .
Rządowe „ 1884 za 100 z ła .............
Kredytowe 1860 r „ lO O zł.m .k .
K rakowskie . . .  ................. 20 zła. .

Akcje bankowe i kolejowe:

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „

£0

A nglo-austrjackie . . . . .  za  
Boden-Credit austrjac. .
Franco austrjackie . . . .

,, w ęgiersk ie . . . .
National b a n k ....................
Unionbank   za 200 zła.
A rcyksięcia A lb ieeh ta  200 z ła ..........
D n ie s tr z a n sk a   200 „ „ . .
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbakn 1000 zł. m .k ..

i z ła .s r .. .  
i zł. m .k ..

69 45  69 50  
73 75 74 90 1

Gal. Karl Ludw ig . . .  210  
Kaschau O d e r b e r g ... 20t) 
Lwow . Czerń. J a ssy .. 200
R u d olfb ah n ...................  200:
Staatsbahn (500 fr .) . .  200  

n II e m is j i .. 200  
Siidbahn (Lom bard.). 800 

. W ęg. gal. I. L u p k .. .  200  
„ Ilordostbalm  . .  200

Osthahn (500 fr.) 200

* sr----
zł. m .k ..

p łacą |żądają
Zła. c. Zła. c.
255

50
— ::6i

252
—

190 - - 190 ’ 0
109 30 ’ 09 60
m — t l i 50
132 75 133 25
126 — 127 —

19 50 20 50

137 251137 75

28 50 
65 25; 

992 — 
99 75 

120 50 
529 —  
105 —  

2105  
61 —  

141 — 
145 50 
1 >9 — 
326 50 
140 50' 
138 60 
1-24 —
119 — 
82 -

28 łS 
65 50 

994 — 
100 25 
1 2 1  —  

531 — 
110  —  

2115 
261 50  
142 — 
146 50  
160 —  
327 .50 
141 —  
138 50 
125 — 
12 v  —  

5:1 _

n  i  ę  d  z  y -

L isty  z a s ta w n e :

A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  5 %  zła. sr .. .
„ „ 33 lat los . . .  5%  w . ;.. . . .
„ „ gm. 4 0 ----- ---  „

Galie. Bapku H y p .. . . .  6 %  w . a . . . .  
„ B an k u W iośc . . .

N ationalbank.................... 5%  m. k . . . .
„ n ..................  5X  w. a ------

ObSigi p ie rw sz e ń stw a :

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w , a. . . .
D n iestrzańsk ie............... 5 %  »
Gal. Kar. L ud................   5%  „ „ . .

„ II .  .........................5 X  n • . . .  ■
„ 1871 III.................. 5%  „ ..........

L w ó w .-C zern.-Jassy:
„ I  1865 .......... 5 %  sr w. a ..
„ II 1867 . . . . . . .  5%  n n a
„ III 1 8 6 8 ..............  5%  rt n T)

I V 1872 ..............  5%  „ „ „
W ęg.-galie . Lupkow . . 5 %  „ „ „

„ N ordostbh .. .  300 5 ^  ,  n n
„ O sthahn . . . .  300 5%  „ „ „

WARSZAWA, 29 czerwca.

L isty  zastaw ne serji 1 4 jK" . .. 2. 4X ..
kupon u b ieg ły . . . . . . .

„ n o w e ......................... 5%  . .
kupon u b ieg ły ...............

„ likw idacyjne . . . .  4 ^  . .  
kunon u b ie g ły ............

pieicą |
Ź łaT eJ

ząu,
Zła. c.

95 — 
84 -

86 50 
94 25

76 75 
93 —

108 — 
105
104 50

77 90
87 5 
82 -
78 -  
78 75 
60 60 
65 40

Rrs. k 
94 1
92 9
—  51 
92 10 
78 20 
77 70:
— 81

50

75
75

77 —  
94 —

106 —

82 faO

25 
90  
6 )

Rsr.
94
93

92
78
78

ic
40
20

40
60

P ociąg i osobow e
na

ko le jach  że lazn y ch .

do . wowa  
z Krakowa

(przy. 
(odcli. 
(przy. 

"(odch. 
( przy. 

*(odcłi.

P r z e m y ś la . . . .

Tarnowa . 

R zeszow a

z Krakowa 
do W ieliczk i

(odch.
(przy.

Pociąg
pospiesz.

Pociąg
osobowy

Pociąg
mieszony

wieczór przeupoł. wieczór
g. m. g. rn. g. m

5.57 w. 9.45 r. 10.50
9.35 11.13 10.25

11.22 1.28 1.10
11.27 1.3+ 1.17

u. 1.18 4.10 3.53
„ 1.23 4.18 4. 8
r. 3.21 w. 6.39 r. 6.54
n 3.30 w. 6.54 .  7. 8

prz. poł. w nocy
— 11.30 11 .—
— 12.10 11.39

rano wieczór
— r. 6.19 7.40
— „ 6.54 8.15

11.28 „ 5. 5 w. 5. 5
poc. mie. —

r. 10.30 r. 8 . - pp. 4.45
— w. 8.30 „ 5 . -

w. 8.30 w. 9.26 r. 10.58
n i  l

r. 7.30 r. 5.46
P. 1 .---
pp. 3.39

— — „ 10.10
po poł. wieczór rano

5.20 7.20 4. 3
— r. 4. 4 r. 4.18

r. 8 — pp. 3.30 —
r. 5.46 r. 8.— —

z W ieliczk i (odch. 
do Krakowa ( przy. 

zeL w ow a doKrakowa(o.

z W iednia do Krak. (od.
. dto pociąg iniesz. 

z W iednia do Krak. (prz.
dto pociąg m ięsz. 

z Krakowa do W ied. i od 
dto pociąg m ięsz.

z Krakowa doW ied. (prz.
dto pociąg mięsz. 

z Krak. do W arsza. (od 
z Krak. do W rocła ,(od .

Ruch pociągów  odbywa sie na kolei Karola L u 
dwika w ediug zegaru łwowsk., który idzie  o 16 m. 
p ierw ej; zaś na kolei póln. Ferdynanda według  
zegaru prags., idącego o 12 m. późnićj od kra- 
kow skiego.

W  drr.ń-rni I ) ra L* dwilca Gamnlowi- io d  narządem St. Graliehowskiego.


